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Rewia m m n a r o i i r a
Co przyniósł ubiegły sezon?

L w ó w , J. s tycznia.
W  os ta tn im  n u m e rz e  „W iad o m o śc i  |

dz ic  w  ro k u  ubiegłym, o raz  p oda liśm y  
k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k i; d ru ż y n  k a n ad y j-  

Sp o r to w y ch "  z am ieśc i l i śm y ' p rzeg ląd  u a j- j sk ich  i sz w a jca rsk ich . Dzisiaj k o n ly n u u -  
w ażn ie jszy ch  w y d arzeń  w l ioke iu  n a  lo- i jem y  przeg ląd  ten, zaczy n a jąc  od Austrj i :

A U S  T R J  A.
A u s tr iack ie j  d ru ż y n ie  r e p re z e n t a c y j ­

ne j  nie u d a ło  się w  ro k u  ub ieg łym  u t r z y ­
m ać ty tu łu  m is trz a  E u ro p y . P rz y z n ać  j e ­
d n a k  t rzeba ,  że p rz e ś la d o w a ł  ja. znaczny  
peeb . Skład  r e p rezen tac j i  Austrj i  w  St. 
Moritz by ł  n a s tęp u ją c y :  W eiss  (W. E. V.), 
Briick II (WES), Spcw ak  (Po tz le insdorfer  
S. O.), Gobł,  Briick, L e d e re r  (WEV), 
rczer. Sell, T a tze r ,  E rtł ,  Kail. W y n ik i  jej 
w Szwajcarji  b rz m ia ły :  A u s t r j a — Niemcy' 
0:0 (!), A u s tr j a — S zw a jea r ja  4:4. Gorszy 
s to su n ek  b ra m e k  od Szw ajca r ji  pozbaw ił  
W iedeńczyków  p ra w a  do dalszego  u- 
dz ia lu ,

W ie n e r  E is la u f  V erciu . Z wielkiego 
WEV. z ro k u  1926/27 n ie  pozosta ło  wiele. 
S łynny  K a n ad y jczy k  d r. D em psey  p o w ró ­
cił do o jczyzny, H e rb e r t  E ru ck  w y p r o ­
wadził  się  do  Berlina.  Na b ra m c e  p o z o ­
stał Weis, w o b ro n ie  grali  W .  E ru ck  i 
Revy; Sell, Gobel i L ed e re r  tw orzy li  n a ­
pad. W  reze rw ie  p ozos ta ły  n iez n an e  
. .wielkości1* Mayer,  Unger, K lang  i 
Beindl. WBV. w ys tąp i ł  ty lko  jed en  raz 
w pe łnym  sk ładz ie  z Ił Briickem. Było

to n a  tu rn ie ju  w Berlin ie ,  w k tó ry m  osią 
gna ł  też d o sk o n a lą  fo rm ę.

W e W ie d n iu  p o k o n a ł  W EV . n ionachij  
ski l iic sse rsee  1:0, i ry w a la  swego z  P ó tz- 
IcinsfJorfu 3:1. W  tu r n ie ju  be r l iń sk im  o- 
s iągnęla  d r u ż y n a  drug ie  miejsce,  bijąc 
OsTord 5:0, C am bridge  3:1, a u lega jąc  
B crlincr  S c b b t lscb u h -C lu b  2:,'). Z w a ż ­
n ie jszych  w y n ik ó w  'wymienić na leży  z w y ­
c ięstwo n a d  re p re z e n ta c y jn ą  d ru ż y u ą  An- 
g lji  w s to su n k u  6:1 o raz  p rz e g ra n a  z K a ­
n ad y jc zy k a m i  0:13.

S p o rt C łu b -P ó tz lc in d o rf  z a jm u je  w 
s tolicy u a d d u n a j s k i e j  d ru g ie  m iejsce. 
Dzięki wie lk ie j  swej ak tyw nośc i  zy sk u je  
o n  z ro k u  n a  rok  n a  siło i s ta je  się  dla  
su p re m ac j i  WEV. g ro źn y m  k o n k u re n ­
tem . D ru ż y n a  z Pó tz le in sd o rfu  rozegra ła  
s to su n k o w o  n iew iele  zn aczn ie jszy ch  gier. 
Pod k on iec  sezonu u zyska ła  jed n a k  sen- 
sa c y ju c  zw ycięstw o  n a d  W E V . w  s to su n ­
ku  2:0. Z w ybi tn ie jszych  g raczy  na 
w zm ian k ę  zas ługu je  jed y n ie  S pevak , d o ­
brze  z ap o w ia d a ją  się T a t z e r  i E rtł.

W Ę G R Y
są j e d n y m  z n a jm ło d szy ch  cz ło n k ó w  e u ­
ro p e jsk ie j ro d z in y  h o k e jo w ej. W ro d zo n y  
ta len t  sp o r to w y  pozwolił  im czynić  sto 
sunkow'o szy b k ie  po stęp y , a  sz tuczny  lo r  
łyżw iarsk i ,  z b u d o w an y  obecnie  w B u d a ­
peszcie d a  im n a jlep szą  sposobność  do 
n ad ro b ie n ia  zaległości. W ę g ry  rep rezen  
low ane  były przez B u d ap esz teń sk ie  Tow, 
Ł y żw ia rsk ie  i w lyrn c h a r a k te r z e  p rz e ­

g ra ła  d ru ż y n a  la  z P ó tz łe in sd o rfe r  S. C 
Ó:t, 2:4, a  z d ru g a  d ru ż y n ą  W EV . o s ią ­
gnęła  w yn ik  rem isow y  1:1. W  St. Moritz 
ud a ło  się W ęg ro m  osiągnąć  s to su n k o w o  
k o rz y s tu c  re z u lta ty , b rz m ia ły  o n e  n a s t ę ­
p u jąco : z F r a n c ją  0.2, z Belgją 2:3, z Au 
gl ją  0:1. 7, g raczy  na  w z m ia n k ę  zas ługu je  
lir. En lor ,  M indcr  i Krempel.

CZECHOSŁOWACJA,
Po w stan ie  w P ra d z e  trzec iego  k lu b u  

h o kejow ego  (L aw n -T en n is .C lu b ) siły s to ­
licy czeskie j  zn aczn ie  się rozprószy ły .  
B ram k i  r e p rezen tac j i  b ro n i i  j a k  za d a w ­
nych lat  n iezaw o d n y  P c k a  (Sparta) ,  do 
pom ocy  m ia ł  S ro u b k a  (Slavia) i Pu sb au -  
c ra  (LTC). Napad  sk ład a ł  się z Dorasi la  
(Opawa), Małecka  (LTC.) i J i rk o w sk eg o  
(Slavia). W  rezerwde mieli  Czesi d o sk o ­
n a ły ch  g raczy  jak :  S te igehoffcr  (LTC), 
Krasi (Slaria) ,  T o sc h ik a  (Sparla) ,  L ic h ­
nowski  (Opawa).  S ła r t  rep re z en tac j i  c ze ­
skiej n ie  w y p ad ł im p o n u ją co . Klęska 7:0, 
pon ies iona  w Berlin ie  by ła  m em en to ,  k tó  
re  n a k a z a ło  dokonać, p rz eg ru p o w a n ia  
Wedle powyżej  podanego  schem a tu .  U- 
wzgłędnienie  g ra rz y  opaw-skieb, a  więc 
d ru ż y n y  n iem ieck ie j da ło  ja k  n a j lepsze  
r ezultaty .  W  St. Moritz z ad em o n s tro w al i  
Czesi b a rd zo  w y so k ą  k lasę , przegra li  
w praw dzje  z m is trzem  E u ro p y  Szwecją  
/v. s to su n k u  0:3, n iem n ie j  j e d n a k  o d n ie ­
śli pow ażny  su k ces, łń jąc  ogóln ie  fo ry to -

k r o tn e  zw ycięstwa n ad  W EV , były lego 
n a j lep szy m  dow odem . O w łaśc iw ej  w a r ­
tości LTC. p rz ek o n a  n as  je d n a k  -rok bic- 
ża.cy.

A. C, S p a r ta  p a d ła  p rzedew szys lk iem  
o l ja r ą  z d rad y  sw ych  g raczy . S traciwszy 
S le ig e n h ó l fe ra  i M ałecka  nic zdołała  
wybić  się p o n a d  p rzec ię tn o ść . Św iadczą  
o tern klęski d o z n an e  w  sp o tk a n iu  zc 
S Iavią m im o  udz ia łu  dosk o n a łeg o  Kady 
w s to su n k u  1 :1 i 0.6. W y n ik i  te m ów ią  
za siebie.

S iusia  ró w n ież  s t rac i ła  n a  sile w p o ­
ró w n a n ia  7, u b ieg łym i sezo n am i. W  B e r ­
l inie p rzeg ra l i  P r a ż a n ie  1:7, w P ra d z e  z 
r eze rw ą  B. S. C. 2 : t, t a k  że Slayii. zali 
c za jące j  się  jeszcze w r. 1925/20 do n a j ­
lepszych  d ru ż y n  k o n ty n e n tu , n ie  m o żn a  
d z is ia j p ro w ad z ić  j u ż  w lis tach e k s tr a ­
k lasy  e u ro p e jsk ie j .

T ro p a n e r  E islauF -Y cre in , d ru ż y n a  
czesko  - n iem ieck a  w y s tą p i ła  po  raz  p ie r ­
wszy na szerszą  w idow nię .  D ysponu jąc

w aną  P o lsk ę  w s to su n k u  3:2. D ow odem  | g raczam i o d o sk o n a len i o p a n o w an iu  ja-
wartośr.i ich było leż zwycięstwu n a d  J 
B. S. C. w B erlin ie  w s to su n k u  5:3, co n ie  
uda ło  się n a d  SpreWą żadne j  inne j  d ru  
żynie.

E awn-Tennis-C lab skom ple tow aw szy  
d ru ży n ę  swą z najw ybitniejszych graczy- 
u c iek in ie rów  z in n y ch  k lubów , za jm o w ał  
w  ub. roku  bezsprzeczn ie  jedno z p ier­
w szych m iejsc w- czeskie j  sto licy . D w u

zdy. m a ją  Niemcy wszelkie  d an e . by  o d e ­
g rać  n a d e r  p o w ażn ą  ro tę . Z w y n ik ó w  z a ­
s ługu ją  n a  uw agę:  1:2 z W E V . i p r z e g r a ­
na  z re p re z e n ta c ją  Czechosłowacji  w 
s to su n k u  1 -3.

SZWECJA,
P o  czterech  la tach  u d a ło  się wreszcie  

7.Hów* u jrze ć  Szw edów  nn sze rsze j a ren ie .

Nie zawiedli  oni p o k ład a n y ch  w  n ich  
nadzie i ,  z d o b y w ając  w d o sk o n a ły m  sty lu  
m is trzo stw o  E u ro p y . Skład  rep rezen tac j i  
szwedzkie j  p rzed s taw ia ł  się n a s lęp n jąc o :  
B ra m k a :  . lohunsen  III, (D jn rgarden) ,  o- 
b ro n a :  A b ra h m aso n ,  ł o b a n s e n  II., Sor-  
do r tą l je ,  n a p a d :  . lohanson  1. (B erlincr  S. 
C.), Pe torsen  (Soederliilje),  Holm quis t  
(Góta-S torkholm ),  reze rw a :  Oeherg, L ars -  i 
son (H am m arby) ,  K a r lb e rg  (D jnrgarden),  j 

Po  grze t ren in g o w e j  z I in lan d ją  (8:1) | 
wystąpili  Szwedzi w Berlin ie,  gdzie g r a ­
j ą c  bez Jo h a n so n a  i H o lm ąu is ta  p rz e ­
grali  z B. S. C. 2:6. W Davos grali  oni

( tydzień  przed o l im p jad ą  z Davos 4:3, a 
z N iem cam i 9:0. W  turn ie ju  o l im pijsk im  
po zwycięstwie  n a d  C zecham i w  s to su n k u  
3:0 n a p o tk a l i  n a  n iesp o d ziew an y  o p ó r  w 
w alce z r rp re z c n ta c ją  P o lsk i, k tó ra  z d o ­
ła ła  u zy sk ać  w y n ik  rem iso w y  2:2. W  
„końcówce** zdobyli  je d n a k  m is trzos tw o  
E u ro p y ,  b iją c  A nglję  3:1 i S z w a jca r ję  4:0. 
W  zaw o d ach  z K a n ad ą  ulegli 0:11, wys tą  
pili jed n a k  w o s łab io n y m  składzie.  Z a ­
kończen iem  e sk a p a d y  szwedzkie j  b y ł  p o ­
now ny w ystęp  w B erlin ie, gdzie je d n a k  
m im o ł o h a n s o n a  i Holmcjpiisla ulegli w 
s to su n k u  3:5.

Szwedzkie  d r u ż y n y  n ic  ro zg ry w ały  z a ­
w odów  z zag ra n ic z n y m i, t a k  że t ru d n o  
w y d ać  sąd  o ich w artości .  W  mistrzo- 

] s twach osiągn ię to  n a s tę p u ją c e  rezu l ta ty :  
Gota (Sztokholm )— D jn rg a rd e n  6:2, Soc- 

j d e r la l j e — f la m m a r b y  6:2, Gola— Socdcr- 
1 liii je 4:3.

N I E M C Y ,
B rak  Oi banow sk iego  odbił  się fa ta l- 

u ie  n a  sile  n iem ieck ie j re p re z e n ta c ji  p a ń ­
stw ow ej. tem b ard z ie j ,  że d o b ry  m o n a ­
chijsk i  G ru b e r ró w n ież  zm u szo n y  by ł  pan  
zownć. B ra m k i  n iem ieck ie j  b ron i ł  Ber- 
lińczyk Slc inke ,  w o b ro n ie  popisywali  się 
ró w n o rz ęd n ie  Sachs,  Krciseł i Schm id t  I, 
w n ap ad z ie  b ry low ał  G us taw  Paeneckc .  
M onachijscy  g racze  Schrótlc ,  Ram m el-  
m ay e r  i M arcpiardt n ic  po traf i l i  z a im p o ­
nować, w y k a zu ją c  po w ażn e  b ra k i pod 
w zględem  k o m b in a c y jn y m  i dysp o zy c ji

Sachs—iłr, H ó lsbocr  w zm o cn io n a  została  
w ciągu z im y  R om erem , m ie jsce  (Urba­
now skiego  w- n a p a d z ie  z a ją ł  dosk o n a ły  
W iedeńczyk  H e rb e r t  Briich,  k tó ry  z 
z .Tohansonem i dr .  Roclic tw o rzy ł  b o ­
da jż e  n a jlep szą  lin,ją n a p a d u  E u ro p y .  W 
reze rw ie  m ia ł  B. S. C. d o sk o n a łe  się ro z ­
w ija jącego  J a n e c k e  i Róuiera ,  da le j  d o ­
b ry c h  Reschkego  i Kittla.

Z poszczególnych w y n ik ó w  zas ługuje  
n a  uw agę  zdobycie  p ierw szego  m ie jsca  (v 
tu rn ie ju  św ią teczn y m , po  p o k o n a n iu  Ox-

d r z a łu .  P ie rw szy  występ  rep re z en tac j i  u- j ford u 7:1, C am bridge  4:1, \VEV. ,'V2.
wieńczony został  zw ycięstw em  5:0 n a d  
p a ry sk im i K a n ad y jczy k am i, w Davos 
przyszło się jednak  ugiąć  p rzed  Szwecją 
0:9 i P o lsk ą  0:6. N ad spodz iew an ie  d o ­
brze  t rzy m al i  siOT,Niemcy w tu rn ie ju  o- 
im p ijsk im , g ra ją c  z Austr ją  0:0 i p rz e ­
grywając  sk ro m n ie  ze S zw a jca r ją  0:1.

B e rlin c r - S ch litlseb u li - C lub (R. S, 
Z.) d y sp o n u je  zasadn iczo  dw o m a druży- 
lam i. Je d n ą  m ię d zy n aro d o w ą , w  k tó re j  
cn a jd u jem y  szereg  w y b itn y ch  o b c o k ra ­
jowców i d ru g ą  zn aczn ie  s łabszą,  „ is ty n - 
n o “ n icm ieek ą . Zespół „m ięd zy n a ro d o w y "  
był w 'sezon ie  jednym  z u a jiep szy ch  w 
E u ro p ie . Skład  jego p rz ed s ta w ia ł  się  n a ­
stępu jąco :  b r a m k a :  Steinkc, o b ro n a

Również n a  tu rn ie ju  w  C h am onix  za ją ł  
I!. S. p ierw sze  m ie jsce . N a jw iększym  
sukcesem  było bezsprzeczn ie  zw ycięstw o 
n ad  re p re z e n ta c ja  Szw ecji w s to su n k u  
6:2.

B. S. C. (I. inacze j  m ó w iąc  „ n a r o d o ­
w a "  sk ła d a ła  się z A ndersena ,  Lachsc, 
Reschkego, Kittla, Rom era ,  Jaeir.:k,<>o. 
rez. B e ich cn eh e im a  i Balia.

S. C. R iesscrsee  - M im ach,jnm , m is trz  
Niemiec w r. 1927, z m ie jsca  d o b rze  w y ­
s ta r to w ał  b iją c  VVEV- 1:0. Mimo szeregu 
k łesk wykaza li  m o iiactiijczyey  znaczne  
p o stęp y . W  rozgryw ce  o m is trzos tw o 
zm uszen i  byli u s tąp ić  m ie jsca  15. S. C;, 
k tó ry  p o k o n a ł  ich w s to su n k u  2:1,

A N  G L J  A.
p ro te s tu  f ra n c u z ó w

przec iw  udz ia łow i  K an ad y jc zy k a  Sexto- 
lia  o słab iło  zn aczn ie  siłę  bo jow ą d ru ż y ­
ny  re p re z e n ta c y jn e j. W ystępy  Anglików 
w  W ie d n iu  (1 : 6 i 3 : 7) w y k aza ły  d o ­
wodnie ,  że b i lność  ieli n ie  slo t n a  w y ży ­
n ie  z r .  1924 i 1926. W b rew  oczek iw aniu  
u d a ło  się jednak  Anglikom za jąć  w t u r ­
n ie ju  o l im p ijsk im  w  grup ie  swej p ie rw ­
sze m ie jsce , po p o k o n a n iu  Belgji 7 : 3, 
W ęg ie r  t : 0 i p rzeg ra n e j  z ł r a n c j ą  2 ': 3. 
W e  f ina le  p rzeg ra li w szy stk ie  łrz y  s p o t­
k a n ia  (ze S zw ajea r ja  0 : 4, Szwecją  1 : 3. 
K an ad ą  0 : 11).

Na b r a n u c  grali  n a  z m ian ę  m a jo r  
P a t to u ,  Spceclily  i Rogers,  w polu p ie rw ­
sze sk rzypce  dzierżyli  kap .  C u th b cr t ,  kap.  
E. C a rru te rs ,  k tó ry m  sekundow al i  C arru- 
Ibor II.. V- H. Taił , W yłdc ,  Melłand, 
B row n, Faw cell ,  Greenwood.

L o ndon  L ions. D ru ży n a  „Lw ów  lo n ­
d y ń sk ic h "  w r. ubiegłym  ro zw iąza ła  się 
i u tw o rz y ła  dru/-vnc L o ndon  C aiiad iuns.

o k tó re j  m ów iliśm y  w p oprzedn im  a r ty ­
kule.

O x fo rd -Ł n iv e rs ity  lce -H o ek ey  T eam .
P o d o b n ie  jak  w ro k u  ubiegłym  nie zd o ­
łali studenci  Oyfordscy  zeb rać  wiele  l a u ­
rów. P rzyczyn  tego szukać  n a leży  nie 
ty le  w p o g o rszen iu  stę  ich  fo rm y , ile r a ­
czej w  sta łych  p o stęp ac ti d ru ż y n  k o n ty ­
n en ta ln y ch .

* G a n ib r id g c -li im c rs ily  lec  - H o rk ey  
T eam . S tudenci  C am bridge  przewyższali  
n ieco kolegów sw ych z O.ęfordu, co u w i ­
doczniło  się w  lepszych w y n ik a ch  os iąg a ­
nych  p rzew ażn ie  z. tymi sam ym i p rz e ­
c iw n ikam i.

BELGJA.
B arw y Belgji z as tępow ała  jak zwykle 

A n tw crp ja  Naoęół  zaw iod ła  ona  p o k ła ­
d a n e  w niej nadzie je .  P ow odem  tego ło i  
po  części b ra k  doskona łego ,  k o n tu z jo w a ­
nego Krcitza.

F R A N C J A .

F r a n c ja  p rz y g o to w y w ała  się b a rd zo  
so lid n ie  do  tu rn ie ju  o lim pijsk iego . F r a n ­
cuzi mieli d w u k r o tn i e  pecha . W  tu rn ie ju  
w C h a m o m *  u s tąp ić  musieli  p ierw sze

m ie jsce  U. S. C, z pow odu  lepszego sto- 
s u u k u  b ra iuck ,  w ypadek  len pow tórzy ł  
się n a  tu rn ie ju  O lim pijsk im , gdzie rów-
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niez  w iększa ilość bram ek zadecydow ała  
o o d p a d n ię c iu  ich na rzecz Angiji.

Skład  rep re z en tac j i  L a n c u s k ie j  p rz e d ­
s taw ia ł  się n a s tęp u ją c o :  Geoęe, Oualglia , 
H ass le r ,  S im ond ,  Couvert,  P a y p t  I., de 
Rauch .  M au t in ,  Lefevre.

Feupration  Franęaise des Sports crH i. 
»er. D ru ż y n a  f ran cu sk ieg o  zw iązuu spor­
tów  zim ow ych  nie je s t  id en ty czn ą  z re 
prezentacją państw ow ą ze względu na  
ud z ia ł  w nie j  obcokrajow ców . Z p ow odu  
igrzysk o l im p ijsk ich  n ie  m ia ła  o n a  m o ż ­
ności częściej w ystępow ać, d o p ie ro  pod 
koniec  sezonu  u jrze l i śm y  j ą  w k o n k u re n  
cji  o  puhar Po  lina, w k tó re j  p rz eg ra ła  
z C zechosłow acją  2 : 4, a  z Rosey-Gstaas 
2 : 3.

C. S, H Paris. Odejście  D efr ie s  p o d ­
w aży ło  silnie  siłę bojow ą pa ry sk ieg o  k lu  
bu zim ow ego. Uw idoczniło  się to  w  kle 
sk ach :  z Pa r i s  C a n ad ian s  0 : 1, z Antwer-  
pją  1 : 0, P a r i ł  C a n ad ian s  z C ham onix  
0 : 5 , z B erlinem  0 : 9.

H ocuey Club C ham onis nic  w y k a za ł  
w  ro k u  ub ieg łym  zbyt w ielk iej żyw otno­
ści. Uyła to  jednak  w ina  przygotow ań  
olim pijskich . Klub z C h am o n ix  w ygra ł  
z  Belgjt 3 : 1 i p rz eg ra ł  z S zw a jca r ją  
Zach 0 : 2. Miał j e d n a k  tę  sa iysfakcję ,  
że p ięcia  graczy jego broniło barw Frau  
c j i  w d ru ż y n ie  r e p re z en tac y jn e j .

Na tem  k o ń c zy m y  rew ję m iędzynaro­
dow ego hokeju  lodow ego. C h a r a k te r y ­
s ty k ę  i stosunk i  w polsk im  sporcie h o­
kejow ym  o m ó w im y  p rz y  n a jb l iższe j  sp o ­
sobności,  o p ie ra jąc  się n a  na jświeższycli  
d a n y ch  z eb ia n y c h  z t u rn ie ju  k rynickiego.

Z turnieiu w Krynicy.
Lwów, 3. stycznia.

Tak wiadomo, w  międzynar łumi"-
hi hockejowyir w  Krynicy bierz"- udział 
reprezentacyjna d rużyna  .Austrp, d ru ­
żyna Budapeszteńskiego Tow. Ł y żw ia r­
skiego, AZS W arszawa, Pogoń Lwów, 
Legja W arsz. i  d rużyna  kombinowana. 
Trzon drużyny  kornbihowanej tworzą 
Bracie Lwów, Tow. Łyżwiarskiego, a to- 
Hemmerliug, Jane lh ,  Sabiński, Piecho­
ta, Jaegerm an, a  dalej z TKS-u Słogo- 
wski i Dubowski, z P oznań  K! Ł. Le­
śniak i  z  AZS (Wilno.^ Hodhwaki-Oku 
łowicz.

Da] grosz na 
cele ri „ 3. L,

śifl m y a c ij  i mmm narciarsift
W  SOBOTĘ I NIEDZIELĘ PIERWbZF- WE LWOWIE ZAWODY,

Lwów, 3. stycznia, 
Sport narc iarsk i stoi w roku bieżą­

cym  pod znakiem przygotowań do wie) 
kiej rewji międzynarodowej, jaką będą 
mistrzostwa Europy w  Zakopanem — 
Zaledwie miesiąc dzieli n a s  od potężnej 
tej imprezy, która przew yższy w szyst­
kie tegoroczne konkurencje międzyna- 
rodowe, nic zatem dziwrego, że p rąc i  
ca zyskuje z dn ia  n a  dzień  na inten- 
Z} w n  ości.

Tegoroczna a u ra  jest naw et p rzy­
ch y ln ą  cua n a rc ia r s łwa. To też w  anie 
świąteczne' zapełniły  się okolice pod­
karpackie liczną rzeszą ochoczych nar­
ciarzy i  narciarek, wykorzystujących 
wolne chw ile  d la  w ydoskonalenia się 
w  niełatwej sztuce opanow ania  desek.

Jak  co roku, tak i w bieżącym  sezo­
nie zanotować możemy bardzo znaczny  
przypływ nowych sił. O wzrastającem 
zainteresowaniu się narc iars tw em  świad

Pitka nożna w r .  1328-9
ROCZNIK 

Lwów, 3. stycznia.
Przed kilkoma dniami ukazał  się 

rocznik F. I. F. A- (Federation Inlc-r- 
nationale de Football Association) n a j ­
wyższej m agistra tury  piłkarskiej, sku­
piającej w  sobie organizacje państw o­
we całego świata.

W ydawnictwo F. I. F. A. jest praw­
dziwa kopalnią wiadomości, tyczących 
się ruchu  piłkarskiego całej kuli ziem ­
skiej. Zaw iera  ono obok danych  odno­
szących się do organizacji F. I. F A , 
jej s ta tu t oraz regulamin w ew nętrzny.

Najciekawszą częścią  roezn.ka jest 
bezsprzecznie wykaz uszeregowanych  
alfabetycznie Związków państwowych, 
p rzynależnych  do FIFA, z podaniem  
ich organizacji, system u rozgrywek, 
spisu dotychczasowych mistrzostw o- 
raz tabelą wszystkich gier m iędzypań­
stwowych, adresami itp.

W trzeciej części znajdujemy reg u ­
lamin Internationa! Boardu, najw yż­
szej-władzy w  dziedzinie reguł i prze-

F. I. F. A,
j pisów gry. Osobną w zm iankę  poświę­

cono też Związkom nienależącym  do 
FIFA (W. Brytanja) i organizacjom w 
innych  częściach s w a t a .

Zakończenie tworzy taoela dotych­
czasowych m iędzypaństwowych tur­
niejów i to nietylko olimpjad, ale też 
gier płdn. am erykańskich ,  a f ry k ań ­
skich, turniejów akadem ickich itd.

Rocznik FIFA, obejmujący 222 
stron druku, na kredowym papierze 
bogato ilustrowany, jest nieocenionem  
wprost źródłem in fom acyj, to też po­
win ien  znaleźć się w reku  każdego, 
kto interesują się piłkarstwem, tem- 
baidziej,  że cena jest stosunkowo przy­
stępna —  50 ct. amer., a  wice około 
4.50 zł.

Rocznik F. T. F. A. n a  rok 1928'20 
jest do nabycia wprost w  sekretariacie 
F, I. F. A., Amsterdam, 31 Paleisstraat, 
za uprzedniem w ysłaniem  wym ienio­
nej powyżej kwoty.

Włoski „Touring Ciub
mianował w Polsta feoiwila.

Lwów, 4 stycznia 
Włoski Touring Club w Mediolanie 

zam ianow ał na w niosek aiab. w łoskie 
go w W arszawie, p. Cayaliere Marce­
lego Frydmana, dyrek tora  To warzy 
stwa Riunone Adiia tica di Sicurta  we 
Lwowie, 3-Maja 12, swoim konsulem. 
Nowo utworzony Konsulat przyjmuje 
chę tnie  zgłoszenia członków. Wkładka 
członkowska jest nader  niska, a  przy-

, należność do klubu rozpowszechnione­
go w  całej Europie i liczącego przeszło 
400.000 członków, daje, jak wiadomo, 
liczne korzyści.  W związku z Pi.w-szecb 
nâ  W ystaw ą Krajową w Foznaniu p la­
now ana jest wzmocniona akcja Tou- 
ring Clubn, celem in icjowania i przyj­
m o w an ia  wycieczek zagranicznych, to 
leż n-owokreowany Konsulat zajmuje 
się również energicznie tą akcją.

czyi nader  wymownie ruch, jaki pano­
wał i dziś jeszcze panuje w  m agazy­
nami i  sklepach sportowych, —  św iad­
czy niezliczona ilość „kalek“ zalega­
jących od r a n a  dc wieczora wszystkie 
podmiejskie stoki i wzgórza, byle tylko 
jak najszybciej opanować tajemnicę 
,.białej jazdy".

Najradośniejszym zjawiskiem jest 
udz ia ł  młodycn i to iych najmłodszych, 
\Tie tak dawno jeszcze z podziwem c 
g lądaliśmy obrazki z życia w krajach 
skandynaw skich ,  gdzie kilkuletnie 
„szkuty"  z w praw ą s tarych wygów 
wywijały różne telemarki. Dziś nie ma- \ 
m y potrzeby udaw ać się n a  północ. — 
Obrazki podobno sta ją  się i u nas czemó 
zupem ie zwyczajnem . Troskliwe m a ­
musie w yzbyły  się obaw, zniknęła le­
genda o niebezpieczeństwach narciar­
stw a i m iiusm scy nasi m iast żołnierzy 
ków z  ołowiu, karabinów  korkowych i, 
szabelek o trzym ują w podarku deski 
i kijki, cwetery, pullowery, naw et cale 
m u n d u ry  narciarskie.

Zanim jednak dożyjemy pociechy i  
tych najm łodszych, trzeba zatroszczyć 
się o starszych, Ci zaś przygotowują się 
pilnie, odwiedzając różne kursy juchs 
i mokre i prowadząc zapraw ę grom a­
dnie lub też cichcem, w Dojedynkę, by 
nie zdradzać tajumnic treningu.

Czy i jakie w yda ła  praca  ta  .owoce, 
o tem mają przekonać nas zawody, bę­
dące niejako publicznym egzaminem.

Pierwsza Iffgo rodzaju próba odbę­
dzie się już w bieżącym  tygodniu. Sek­
c ja  Nar. Czarnyęh i KTN w pochwały 
godnej zgodzie organizują zawody nar­
ciarskie w  biegu na lb  kim oraz pierw­
szy w  tym sezonie konknrs skoków na 
klasyczne] skoczni na Zniesieniu.

Zawody te budzą łatwo ziozumiałe 
zainteresowanie, ponreważ one pozwo­
lą nam  zorjentować się w  chwilowym  
stanie lwowskiego rarciarstwa.

Start biegu odbędzie się w  sobota 
5 bm. punktualnie o godzinie 13-30, na 
Pohulance obok restauracji.

Skoki odbędą się w niedzielę 6 bm. 
o godz. 12 w  poł. na Zniesieniu.

Zgłoszenia do zawudow przyjmuj*. 
Aekretarjat SN „Czarni" w  piątek i  so­
botę od godz 19.20 w lokalu klubo. —  
Wpisowe 1 zł. od konkurencji t zawo­
dnika.

Shaw o Ewie, raju
i jedwabnych pończoszkach

CIEK AW A  PR ELE K C JA  NA F U N D U S Z  BEZRO BO TNYCH  GÓRNI­
KÓW .

Lwów 3. s tycznia 
B e r n a r d  S h a w  — a ic y K p ia rz  

n a s z y c h  cz asó w  — w y g ło s i ł  n i e d a ­
w n o  p re lekc ję ,  k tó re j  dochód  został 
p r z e z n a c z o n y  n a  f u n d u s z  d la  b e z ­
r o b o tn y c h  górn ik ów

S h a w  tw ie rd z i ł ,  iż n a d e jd z ie  
czas, k ie d y  w sz y s tk ie  k op aln ie z o ­
staną Zam knięte, po  p ie rw sz e  d la  
*ego, że... n a  ku l i  z ie m s k ie j  jest  
aość  źródeł in n ej en e rg j i .  a  po d n i  
gie, że... ż a d e n  r o z u m n y  cz łow iek  
za ż a d n ą ,  n a jw ię k s z g  n a w e t  o p ła tę  
n ie  zechce  spędzać, p o ło w y  życin 
pod  z ie m ią ,  bez s łońca  i p o w ie ­
trza .  R oz ta cza ją c  p rz e d  s łu c h a c z a ­
m i  o b r a z y  p rzysz łego  r a ju  n a  z ie ­
mi —- S h a w  u w a ż a  s ię  za k o m p e ­
te n tn eg o  od czasu n a p i s a n i a  „W ie  
ku M afuzalow ego" — m ó w ił  d a łe j  
G R S —  sk ró c o n y  i p o p u la r n y

p r z y d o m e k  a u to ra  „Ś\v. .Joanny" 
— o tem , ze z p u n k tu  w odzenia  
w spó łczesnego  c z ło w ie k a ,  r a j  byrI 
n ie k o m p le tn ie  id e a ln e m  m ie js c e m  
z a m ie s z k iw a n ia  cz ło w ie k a  — a to 
d la tego ,  że n ie  by ło  tam .. .  p o ś r e d n i  
ków, k tó r y m  się  w s z a k  n a j le p ie j  
dz ie je  n a  świccie .

„ E w a  u r w a ł a  ja b łk o  i p o d a ła  je 
Adamów i ' — a le  to o r d y n a r n i e  
p r y m i t ’ w n a  t r a n s a k c j a  w z a m ia n  
za pew n o  wzq.lcdv —  p o w ia d a  
S h a w .

Uzis s p r a w a  w y g lą d a ła b y  i n a ­
czej:  A d a m  p r z y ją łb y  ja b łk o ,  a le  
o d e s ła łb y  je do A ra b j i  — fam  z a ­
m ie n i łb y  je na  d a k ty le .  T e  znów  
p o w ę d r o w a ły b y  do  N ea p o lu  i zo ­
s ta ły b y  w y m ie n io n e  n a  m a k a r o n y .  
M a k a r o n y  p o sz ły b y  do  H is z n a n j i  
gd z ie  o t rzy m an o b * 7 z a  n ie  oliwę, i

t d. i t. d . , aż  w re szc ie  „ r a i s k ie  
ja b łu sz k o " ,  po  d o k o n a n iu  p o d ró ż y  
dooko ła  ś w ia ta ,  w róciłoby  do r a ­
ju... inko ie d w a b n e  pończoszk i!"

W ó w c z a s  d o p ie ro  m o z n a b y  zro

z u m ie ć  cal?  tragedję „rajską", któ  
ra jed nocześn ie —  zd an iem  arcy  
kpiarza, m ia ła b y  ch arak ter wzr.
■ o w e j  t r a n s a k c j i  o „ w s z e c h ś w iatr  
w e m ‘l znaczen iu ! . . .

Krwawa walka o zestony
na twarzach kobiecych.

MORIMJJ4 NIE1FLK0 ODWAŻNE REFORMATCRKI, LECZ RÓWNIEŻ IGR 
MĘŻU W —  NAl ADY W BANKU W  ł 'AŁY DZIEŃ —  POFARCIF- LUD

N O Ś G T

Tyllis- w  grudniu.
We fę a y ą tk ic h  większych środowi- 

.skach Kaukazu  (Baku, Tyflie i in.) 
tnczy się obecnie niezmiernie charak­
tery styc ia  a walka przeciwko kobie­
tom, które umazują się po uhcacb z o- 
twarlą twarzą, bez narodowej „oza- 
d ry"  (zasłeny). Na tem tło ostatnio 
naw et dc szło do zbrojnych napadów i 
morderstw, Należy nadmienić, %<> o- 
fiarą tv rh  napadów  padły nietylko ko­
biet v, fctóijr odważnie przekroczyły
narodowe tradycje, lecz ippźawia i m-

bliżsi krewni tych kobiet, ą  to pod za ­
rzutem. że nic przeciwstawiali się 
zm ódajpeym  eię pod ich opieka kobie­
tom, W alka ta  szczególnie przybrała  
na  sile w Baku, gdzie w  ostatnich 
dn iach  w biały  tłzleu zamordowano 
kilka krbiet, wzgt. ich mężów za poja­
wienie się w publieznem miejscu bez 
zasłony na twarzy. Dodać jeszcze wy­
pada, żę ruch ten coraz bardziej saj 
wzmąga.ąęy, epmyk.. się z  szezegóU 
nem poparciem ludności tubylczej


